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niem lub były wręcz kopiowane przez ówcze
snych artystów  20.
Malowidło z kościoła Św. Krzyża, w formie 
pierwotnej, pobudzało do rozm yślań, wzruszeń, 
do pełnego „pogrążenia się w treści przedsta
wienia” 21, a równocześnie oddziaływało na wi
dza wartością artystyczną. Tamto szesnasto- 
wieczne dzieło, jak  wykazuje przebieg kon
serwacji, m aterialnie nie istnieje, wobec 
czego szesnastow-ieczną wartością artystyczną 
oddziaływać już nie może. Dzisiejsze m alowid
ło jest kopią, kopią wykonaną nie bezpośred
nio z oryginału, lecz z rysunku innego a rty 
sty 22. Stworzone w ostatnich latach XIX w. 
nie zawiera w arstw y autentycznej. Nie rep re 
zentuje sty lu  epoki pierwotnego malowidła. 
Żyje nowym stylem  ukształtow anym  przez Tu- 
cha i Brylla.
Czy jednak, gdy pierwsza w arstw a stylowa 
zniknęła, dzieło to przestało być zabytkiem?

Jak  w ynika z rozważań ikonograficznych, po
została w m alowidle w arstw a treściowa znaj
dująca w yraz w  szesnastowiecznym temacie. 
I tu, w ikonografii, należy szukać głównych 
wartości zabytkowych dzieła. W ątki ikonogra
ficzne pochodzące z XVI w., wprawdzie me
chanicznie powtórzone w malowidle, nadały 
mu charakter zabytku. Ponadto z racji lat, ja 
kie upłynęły od końca XIX w., całość nabrała 
w tórnej wartości zabytkowej. Mogą się jedy
nie nasuwać wątpliwości, w jakim  stopniu to 
nowe malowidło jest dziełem sztuki wieku 
XIX. W ydaje się, że jedyną słuszną odpowie
dzią będą własne doznania dzisiejszego odbior
cy.

m gr Eleonora Fejklowa  
Biblioteka P AN  

Oddział w  K rakow ie

20 Zagadnienie interpretacji ikonograficznej m alow i
dła w  kościele Sw. Krzyża om ów iłam  szczegółow o w  
referacie w ym ienionym  w  przypisie 3.
21 E. P  a n o w  s к y, Imago Pietatis, Studia z  historii 
sztuki,  W arszawa 1971, s. 96.

22 Dokum entacja malarska Stanisław a W yspiańskie
go, będąca łącznikiem  m iędzy starym  a now ym  m a
low idłem , nosi cechy indyw idualności w ielkiego arty
sty  i jako taka jest dziełem  sztuki o osobnej w arto
ści artystycznej.

„SPECULUM PECCATORIS” AT THE CRACOW CHURCH OF THE HOLY CROSS

The author describes the history of the m ural in 
the parish church of the H oly Cross, Cracow. The 
original painting, dating from  the late 16th century, 
w as revealed in the course of renovation of the  
church in 1896. The notable degree of m oistness of 
the w all w as responsible for the m ural being des
troyed past restoration.
Under the circum stances Stanisław  W yspiański 
m ade a copy of the painting discussed and on its ba
sis a new  polichrom y was applied. That w ay of con
servation  proceeding was criticized, how ever, at the 
time.

The follow ing part of the article deals w ith the 
origin of the ideological substance of the mural. 
According to the author’s supposition its prototype 
was a N etherlandian drawing referring to the texts 
by Ignatius Yoyola and the verses of the Bible. The 
present m ural, dating from the end of the 19th 
century is a copy w ithout the original layer. N e
vertheless, in the auhor’s opinion it is worth being  
recognized as a historical object, on account of the 
16th century substance preserved therein and the 
value of a restored dating from  late 19th century  
monum ent.

WOJCIECH KURPIK

CHRONOLOGIA KOŚCIOŁA W HACZOWIE
NA PODSTAWIE WYNIKÓW KONSERWACJI I BADAŃ MALOWIDEŁ ŚCIENNYCH

Przeprowadzone w latach  1970—1975 prace 
konserw atorskie przy m alowidłach ściennych 
w kościele haczowskim, należącym  do najcen
niejszych zabytków średniowiecznej arch itek
tu ry  drew nianej, polegały głównie na przy
tw ierdzeniu do podłoża w arstw  m alarskich i 
usunięciu z nich bibułki japońskiej, pokryw a
jącej całą powierzchnię ścian i stropu, a sta
nowiącej zabezpieczenie wykonane w 1959 r.
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Niniejsze opracowanie oparto na pięciu doku
m entacjach tych prac; bliższe dane na tem at 
techniki wykonania zabezpieczeń zawiera do
kum entacja konserw atorska opracowana w 
1959 r. *, natom iast inform acje dotyczące usu-

1 D. T w o r e k ,  Malowidła w  kościele w  Haczowie  
(dokum entacja konserwatorska), 1959.
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wania bibułek zostały opublikowane 2. Równo 
cześnie z podstawową pracą — zdejmowaniem 
zabezpieczeń — prowadzono badania malowi
deł, ich naw arstw ień i składu, a także chro
nologicznej pozycji w stosunku do zmian za
chodzących we w nętrzu kościoła. Ponadto w 
ram ach badań usunięto z kilku miejsc prze
malowania, odsłaniając fragm enty wcześniej
szych malowideł. Gruntownym  zabiegom kon
serw atorskim  poddano tylko jedenaście desek 
z pierwotnego stropu kościoła, wydobytych z 
zaskrzynień nad nawami bocznymi w 1969 r., 
podczas rem ontu prowadzonego przez PKZ.
Na podstawie analizy danych stratygraficz
nych stwierdzono, że wnętrze kościoła było 
pięciokrotnie malowane, licząc w tym także 
zwykłe pobielenia. Najstarsze malowidła — 
to czerwone zacheuszki, wykonane minią 
wprost na drewnie, a także zachowana w po
staci szczątków czerwonej farby dekoracja 
m alarska na zewnętrznej stronie portalu po
łudniowego i na przetrw ałej części pierw otne
go portalu zachodniego, gdzie odczytać można 
jeszcze kształt liter gotyckich. Są one resztką 
napisu wieńczącego ten portal, k tóry sądząc z 
proporcji był pierwotnie podwójny, ze słupem 
podpierającym  pośrodku nadproża. Zachowa
nie śladów tego malowidła w miejscach, gdzie 
przez wiele la t działały niszczące czynniki 
atmosferyczne, możliwe było dzięki przenika
niu farby w s truk tu rę  drewna, na którym, po
dobnie jak  zacheuszki, malowano bezpośred
nio, nie stosując zaprawy. To właśnie pozwala 
traktow ać ślady na portalach i zacheuszki ja 
ko jedną fazę dekoracji m alarskiej. Nie jest 
wykluczone, że dolna część napisu wotywne
go na wschodniej ścianie prezbiterium , wyróż
niająca się większą grubością liter i prym ityw 
niejszym  wykonaniem, również należy do tej 
fazy dekoracji. Być może, że we w nętrzu nie 
ograniczała się ona tylko do zacheuszków i 
napisu. Ślady czerwonej farby odnajdowane 
w ubytkach malowideł późnogotyckich zdają 
się świadczyć o istnieniu jakiejś wcześniejszej, 
nieczytelnej dziś kompozycji. Trzeba jednak 
pamiętać, że mogą to być również ślady szki
cu lub swoistego rodzaju synopii, wykonanej 
przez autora malowideł późnogotyckich w 
chwili ich komponowania na ścianach. Dla 
pełnego naświetlenia tej kwestii wypada do
dać, że ślady te nie występują pod malowidła
mi późnogotyckimi na stropie. Czas powsta
nia pierwszej dekoracji malarskiej należy łą
czyć z konsekracją kościoła, do której konie
czne było wykonanie na ścianach zacheuszków,

czyli według przyjętych obecnie założeń m ia
ło to miejsce w połowie XV w .3 
W roku 1494 (data znana z notatki kronika
rza) powstała w kościele haczowskim druga 
z kolei dekoracja m alarska — wspaniałe m a
lowidła, pokrywające całą powierzchnię ścian 
i s tro p u 4. Dość dobrze zachowane, duże frag
m enty wskazują na wysokie um iejętności ich 
twórcy. Malowidła wykonane zostały na cien
kiej, miejscami zanikającej zupełnie w arstew 
ce zaprawy lub raczej pobiałki. Nierówności 
drewna po obróbce toporem wyrównano gru
boziarnistą zaprawą, składającą się z zanieczy
szczonej kredy, zawierającej ziarna piasku, 
znacznego dodatku otrąb owsianych oraz spoi
wa — skrobi i substancji białkowej; obecnie 
spoiwo to znajduje się w stanie zupełnego 
rozkładu. Nie stosowano zaklejania szczelin 
paskami płótna, gdyż nie było to potrzebne. 
Elem enty wieńcowe pierwotnie były bardzo 
ściśle dopasowane, a lico ścian, już po ich 
zmontowaniu, wyrównywano dokładnie topo
rem. Szczeliny zaklejano znacznie później, gdy 
belki skurczyły się, popękały i zdeformo
wały. Poza widocznymi fragm entam i malowi
deł, ominiętymi przez przem alowania z tej 
przyczyny, że zasłaniały je  ołtarze, zachowały 
się na ścianach pod późniejszymi naw arstw ie
niami, duże partie polichromii, mimo zniszczeń 
dość czytelne, zarówno w przypadkowych 
ubytkach przemalowań, jak  i w ykonanych w 
latach 1970— 1971 odkrywkach. Stwierdzono 
wtedy m. in., że na północno-wschodniej ścia
nie prezbiterium  znajduje się wielka scena 
Ukrzyżowania z panoram ą Jerozolim y i szere
giem postaci towarzyszących; niestety w czę
ści centralnej (tors Chrystusa) scena ta zosta
ła zniszczona przez wycięcie okna.
Omawiane malowidła przez trzy  wieki po
zostawały w niezmienionej formie mimo licz
nych zmian zachodzących w kościele, jak  
wzmocnienie ścian przez dodanie lisic, wybu
dowanie kaplicy od północnej strony (przy 
czym wycięto na przejście duży fragm ent ścia
ny z malowidłem) i wyposażenie w nętrza w 
barokowe ołtarze, które zasłoniły pewne par
tie polichromii, chroniąc je  przed późniejszym 
zamalowaniem.
Identyczną rolę odegrały lisice i gzyms nad 
przejściem do kaplicy. Po zdjęciu tych e le 
mentów w roku 1969 ukazały się stosunkowo 
dobrze zachowane fragm enty kompozycji z 
Chrystusem. W edług osiemnastowiecznej kro
niki, malowidła późnogotyckie zostały zama
lowane w 1789 r. Cytowany przez St. Rym ara

2 W. К  u r p i k, P roblem y konserwatorskie  i chro
nologia polichromii kościoła w  Haczowie, „M ateria
ły  M uzeum Budow nictw a Ludowego w  Sanoku”, nr 
16, 1972.
3 R. B r y k o w s k i ,  W ytyczn e  w  sprawie prac re-
konstru kcy jn o-pro jek tow ych  przy  północnej i zachod
niej e lewacji kościoła w  Haczowie, „M ateriały M u

zeum Budownictwa Ludowego w  Sanoku”, nr 14, 
1971.
4 K. C h u d z i c k a ,  J. G a d o m s k i ,  D rew niany ko
ściół w  Haczowie i jego polichromia  (dokum entacja  
naukowa w  Katedrze H istorii Sztuki N owożytnej UJ 
w  Krakowie), 1957.
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1. H aczów , kościół, d w ie  w a r s tw y  pobiał na m a lo 
wid le  pó źn og o tyck im

1. H aczów , parish  church, tw o  layers  o j w h i te w a sh  
on L a te  G othic  m u ra l  pain t ing

fragm ent kroniki mówi: „Ecclesia haczoviensis 
tota entus de albata” (kościół haczowski cały 
w ew nątrz pobielony)5. Mimo jednoznaczności 
tego stw ierdzenia, ciąg dalszy notatki uznano 
za dowód powstania w kościele nowej poli
chromii. Źródłem pom yłki było niedokładne 
przetłum aczenie słowa pictura, użytego przy 
końcu zapisku mówiącego, że „A veteri deleta 
pictura, que ab anno 1494 conspiciebatur in Ea, 
haec vero pictura nova facta est” (ze starości 
zniszczone malowidło, które od roku 1494 
oglądano w  nim, [ono] jest zupełnie przero
bione m alowaniem  nowym). Nie uwzględnia
jąc znaczenia, jakie słowom pictura nova  na
dało zdanie poprzednie, przetłum aczono je ja 
ko nowe malowidło, gdy w rzeczywistości cho
dziło tu  o nowe pomalowanie, które wykonane 
zostało właśnie pobiałą. Ponieważ poza malo
widłam i późnogotyckimi znana była w koście
le tylko jedna polichromia, przyjęto, że to 
właśnie ona wykonana została w 1789 r. S tra 
tygrafia  malowideł dowodzi mylności tego

5 S. R y m  a r, H aczów  w ieś  ongiś k ró lew ska ,  K ra 
ków  1962.

2. H aczów , kościół,  f ra g m e n ty  kar t  z  księgi rachun
k ó w ,  k tó r y m i  zak le jone  są d e sk i  nowego stropu

2 H aczów , parish church, f ra g m en ts  of a page of 
receipt book glued  on the  beam s of the  n e w  ceiling

tw ierdzenia, podobnie jak  cechy neogotyckie 
niektórych fragm entów polichromii oraz fakt 
występowania w niej sztucznej ultram aryny, 
wynalezionej dopiero w 1829 r. Bezpośrednio 
na późnogotyckim malowidle spoczywa szara
wa pobiała wapienna. To właśnie o niej mówi 
cytow any fragm ent kroniki, podając jako datę 
wykonania pobiały rok 1789. Przed pomalowa
niem  zaklejone zostały paskami płótna nie
które szczeliny, głównie pęknięcia belek. Za
klejenia te są nieliczne i możliwe do wyróż
nienia od późniejszych jedynie w najwyższych 
partiach ścian, gdzie nie dotarła ostatnia po
lichromia.
Przy kolejnym  odnawianiu kościoła, praw do
podobnie na początku XIX w., wykonano no
we pomalowanie, również pobiałą wapienną, 
lecz nieco jaśniejszą i mniej spoistą, wykazu
jącą miejscami tendencję do łuszczenia się. 
Obie pobiały znajdują się w stanie prawie 
nienaruszonym  przy górnej krawędzi ścian, 
gdzie zakryte fasetą przetrw ały  ostatnie prze
malowanie.
Fasetę dodano podczas ostatniej, dużej p r z e b u 
dowy kościoła, kiedy to m. in. całkowicie wy
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mieniono stropy i ustawiono filary  zmienia
jące układ w nętrza na trójnawowy. Dopiero 
po przeprowadzeniu tych prac wykonano 
ostatnią dekorację m alarską, przedstawiającą 
iluzjonistyczną architekturę, malowaną tech
niką klejową z użyciem pigmentów otrzym a
nych sztucznie. Liczne już w tym  okresie 
szczeliny między wieńcami i pęknięcia be
lek dokładnie zaklejono paskami tkanin, wśród 
których poza zgrzebnym, lnianym  płótnem 
rozróżnić można fragm enty haftów i koro
nek, a także tkanin drukowanych oraz wy
konanych metodą przem ysłow ą6. Przed właś
ciwym malowaniem ściany i strop zostały za
gruntow ane klejową pobiałką o żółtawym od
cieniu. W niektórych miejscach na tej pobiał
ce spoczywają po dwie warstw y malarskie 
różniące się mniej lub bardziej rysunkiem. 
Miejsca takie odnaleźć można szczególnie na 
stropie (nowym), gdzie wykonano kilka od
kryw ek ukazujących różnice. Różnice te n a j
silniej zaznaczają się na niektórych deskach 
fasety: spod ostatnich w arstw  malarskich w y
łaniają się błękitne, czterolistne rozety. Ponie
waż do nowego stropu, a zwłaszcza fasety wy
korzystane były w tórnie deski ze stropu pier
wotnego (gotyckiego), zrodziło się przypuszcze
nie, że są to resztki malowideł późnogotyckich 
lub jakiejś polichromii barokowej. Impulsem 
do powstania tego domysłu była wspomniana 
już mylnie zinterpretow ana notatka kroni
karza.
Pod względem technologicznym oba malowid
ła są bardzo zbliżone, jeśli nie identyczne. 
Ew entualne różnice mogły zaistnieć na róż
nych etapach powstawania tej samej polichro
mii. Oba wykonano techniką klejową w ga
mie brunatnych  szarości, miejscami wzboga
conych surowym  akcentem  błękitu, czerwieni 
lub zieleni. Określenie czasu powstania oma
wianych malowideł umożliwił fakt wyklejenia 
desek pod polichromię zadrukowanymi papie
rami, pod którym i nie stwierdzono nigdzie śla
dów farby. Pasy papieru znajdują się pod obu 
warstwam i polichromii w licznych miejscach, 
wszędzie gdzie przybijano deski do belek stro
powych. Zabezpieczyć to miało malowidło 
przed powstaniem na nim rdzawych plam, 
spowodowanych korozją gwoździ. Pasy wyko
nane są z porubrykow anych stron księgi ra 
chunków giełdowych, wydrukowanej do użyt
ku w latach pięćdziesiątych ubiegłego stule
cia, na co wskazują pierwsze trzy cyfry roku 
— 185 i puste miejsce na wpisanie czwartej. 
W świetle omówionych wyżej faktów należy 
stwierdzić, że oba malowidła pochodzą z te 
go samego okresu, nie wcześniej niż z lat 
pięćdziesiątych XIX w. i są tylko wynikiem 
zmian koncepcji autora lub — co wydaje się 
bardziej prawdopodobne — wykonanymi przez

8 Najbardziej interesujące fragm enty tkanin prze
kazane zostały Muzeum Budownictw a Ludowego w  
Sanoku.

j. Haczów, kościół, tw a rz  Chrystusa z  pierwotnego  
stropu podczas usuuania  dwóch w ars tw  pobiał w a 
piennych

3. Haczów, parish church, the  face of Chris t in  the  
painting  revealed in  the  course of rem oving  the  
two layers o f w h i tew a sh  on the  ceiling

mistrza poprawkami roboty pomocników. W 
przeciwnym wypadku malowidło wierzchnie 
musiałoby powstać już bardzo późno (koniec 
XIX, początek XX w.), na co brak przekazów 
archiwalnych i ustnej tradycji mieszkańców 
Haczowa. Pozostaje z tym  również w sprzecz
ności analiza form alna malowideł. Podobnie 
jak na ścianach, na stropie kompozycję tworzą 
malowane iluzjonistycznie elem enty architek
tury  nieudolnie naśladujące barok. W yjątek 
stanowią tylko wykonane z dziewiętnastowie
czną m anierą postacie apostołów na fasetach. 
Powierzchnie desek nowego stropu od strony 
malowidła są starannie ostrugane, co w yja
śnia brak śladów polichromii późnogotyckiej 
na deskach z poprzedniego stropu użytych 
wtórnie. Odwrocia, poza deskami z faset, m ają 
fakturę pozostawioną przez trak  ręczny. Od
wrocia desek przeznaczonych do faset są ścio- 
sane toporem, prawdopodobnie już podczas 
montażu, w celu łatwiejszego ugięcia i dopa
sowania do krążyn; górne krawędzie sk ra j
nych desek — silnie sfazowane.
Na filarach, dostawionych w celu podtrzym a
nia w górze nawy ugiętych ścian zaskrzynień
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(przy czym ściosane zostały kraw ędzie ich dol
nych belek), nie ma śladów żadnych wcześniej
szych polichromii lub pobiał, lecz jedynie 
dobrze zachowane malowidło ostatnie, co po
tw ierdza fak t wprowadzenia ich do kościoła 
równocześnie z nowym  stropem.
Polichrom owane deski z pierwotnego stropu 
kościoła wydobyto w roku 1969 z bocznych 
zaskrzynien nawy, gdzie spoczywały w zapom
nieniu od przeszio stu  lat, to jest od cńwili 
om awianej wyżej przebudowy. O istnieniu de
sek ze śladam i m alowidła gotyckiego dowie
dziano się podczas badań konstrukcji kościo
ła 7. Pakt, że jest ich aż jedenaście, stw ierdzo
no jednak dopiero po zdemontowaniu stro 
pów. Deski znalazły się w zaskrzynieniach w 
czasie przebudow y wnętrza. Kzucane na belki 
stropowe stanow iły pomost, z którego wygod
nie można było napraw iać więźbę połaci da
chu naw  bocznych. Pokrycie gontem  tych 
partii dachu oraz przybicie nowych desek 
stropowych (podsufi'tiki) w zaskrzynieniach 
uniemożliwiło wydobycie desek z ciemnego i 
niskiego poddasza, do którego dostęp był bar
dzo utrudniony i gdzie leżały nie ruszane, tak  
jak  je zostawiono po w ykonaniu robót. Sia
dy tych robót obserwować można na jednej 
z desek, dostosowanej przez ściosanie do fase
ty  w prezbiterium ; z powodu pęknięć, jakie 
w ystąpiły podczas jej przybijania i uginania 
na krążynie, została odrzucona. Uszkodzenia 
m echaniczne innych desek pochodzą również 
z okresu przebudowy, zwłaszcza demontażu. 
Znaleźć można na nich także ślady wcześniej
sze, z okresu użytkowania, np. otwory z k ra 
wędziami w ytartym i przez linkę żyrandola 
lub sygnaturki. We wszystkich deskach znaj
dują się otw ory po gwoździach, którym i p ier
wotnie przybite były do belek stropowych. W 
kilku otworach zachowały się części gwoździ 
z łebkam i, pochodzące z okresu budowy ko
ścioła.
Deski z późnogotyckim m alowidłem  narażo
ne były na wszelkiego typu uszkodzenia, ja 
kim  ulegał kościół w czasie dwóch wojen i 
wielu lat zaniedbań. Liczne zacieki, pokryw a
jące duże partie  desek, spowodowały przem y
cie polichromii lub jej całkowite spłukanie. 
Stały  się też przyczyną powstana ognisk za
grzybienia, które w kilku m iejscach doprow a
dziło do zupełnego rozkładu tkanki drewna. Na 
skutek powstałych w ten  sposób ubytków, w 
dwóch w ypadkach nastąpiło przełam anie się 
desek, w czym również poważny udział m ia
ły  owady — szkodniki drewna. Powierzchnie 
desek spoczywających na w ierzchu pokryła 
gruba w arstw a kurzu i innych zanieczyszczeń, 
nagrom adzonych w ciągu przeszło stu  lat. Za
cieki scem entowały te  naleciałości, w ytw arza
jąc w niektórych m iejscach rodzaj trudnej do 
usunięcia skorupy.

7 R. B r y k o w s k i ,  o.c.

4. Haczów, kościół,  -fragment późnogotyckiego m a lo 
w id ła  „C hrystus błogosławiący” z  p ierwotnego  s t ro 
pu, s tan  po konserw acji

4. H aczów , parish church, detail of the  L a te  Gothic  
pain t ing  ’’B lessing Chris t”, f ro m  the  original ceiling, 
a fte r  conservation

Znajdujące się na deskach malowidło późnogo- 
tyckie pokryw ały dwie w arstw y pobiał, iden
tyczne ze znalezionymi poza fasetą i pod ostat
nią polichromią. W niewielkich ubytkach tych 
pobiał dostrzec można było niektóre fragm en
ty  malowideł. Mimo to odsłonięcie większych 
partii było zaskoczeniem; nie oczekiwano m a
larstw a tak wysokiej klasy i tak dobrze za
chowanego. Oczywiście nie na wszystkich des
kach zachowała się polichromia w dobrym sta
nie, gdyż jak  już wspomniano, niektóre były 
zniszczone przez grzyb i spłukane przez zacie
ki. Po usunięciu dwóch w arstw  pobiał stało 
się jednak  jasne, że odsłonięte fragm enty na
leżą do najlepiej zachowanych malowideł ha- 
czowsikich.
W ykonane są taką samą techniką temperową, 
jak  malowidła na ścianach. Podobnie jak  tam,
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trzecim diabeł przedstaw iony zgodnie ze śred
niowieczną ikonografią (z twarzam i na brzu
chu i pośladkach) pląsa wśród fantastycznej 
roślinności. Pozostałe deski pokryte są deko
racją roślinną z fantastycznym i kwiatami, 
szyszkami, a w jednym  w ypadku — z nam a
lowaną do połowy postacią kobiecą. W celu 
uczytelnienia rysunku wykonano punktowania 
konturu, łącząc poprzerywane, malowane czer
nią linie i uzyskując tym  samym scalenie 
drobnych fragm entów w większe partie kom
pozycji. Deskę, która m iała być w tórnie uży
ta do fasety, pozostawiono bez punktowania, 
jako relikt dobrze ilustrujący stan zachowania 
malowideł oraz — dzięki pozostawieniu świad

ków — układ i rodzaj pobiał. Po konserwacji 
desek wnętrze kościoła wzbogaciło się o 22 m 2 
polichromii późnogctyckiej.
Stwierdzenie, z jakich miejsc stropu pochodzą 
poszczególne deski, będzie możliwe dopiero po 
wykonaniu w kościele odpowiedniego ruszto
wania, pozwalającego na m anipulację nimi i 
dopasowanie do belek zgodnie ze śladami i 
otworami po gwoździach. M anipulacja deska
mi jest dość utrudniona z uwagi na ich zna
czne rozmiary, przeważnie przekraczające 6 m. 
Deski od strony lica są gładko strugane. Ich 
odwrocia noszą ślady traka ręcznego, a przy 
niektórych końcach m ają partie  nie przecięte, 
lecz rozłupane w miejscach nie dopiłowanych 
przez traczy.

Uwzględniając omówione w niniejszym  opra
cowaniu fakty oraz zestawiając stratygrafię  
malowideł ze zmianami poczynionymi we 
w nętrzu kościoła można z dużym przybliże
niem określić chronologię tych zmian. Przed
stawia się ona następująco:

5. Haczów, kościół, f ra gm en t  późnogotyckiego m a lo 
widło „Michał A rchanio ł” z  pierwotnego stropu, stan  
Po konserw ac j i  (zdjęcia w  ar tyku le:  W. K urpik)

5. H aczów , parish  church, detail of L a te  Gothic  
painting: A rchangel Michael,  from  the  original
ceiling, a fter  conservation

twórca m onum entalnie trak tu je  postać ludzką. 
Z wielkim  rozmachem i pomysłowością tworzy 
bogatą dekorację kwiatową, swobodnie operu
jąc konturem  nadającym  kompozycji pewne 
cechy graficzne. Linearnie buduje też światło
cień, zwłaszcza w ornamencie roślinnym, któ
ry z odległości kilku metrów (z takiej odległo
ści oglądany był strop w kościele) sprawia 
wrażenie przestrzennej plecionki.
Z jedenastu wydobytych desek sześć udało się 
zestawić w trzy  większe fragm enty po dwie 
deski. Na jednym  z tych fragmentów, pod bal
dachimem zdobionym pinaklami znajduje się 
Monumentalna postać Chrystusa Błogosławią
cego. Drugi przedstawia Michała Archanioła 
przebijającego głowę brodatego potwora. Na

połow a XV w.

1494 r.

X V II—X V III w.

1789 r.

początek  X IX  w.

p ierw sza poł. X IX  w. 
lub później

budow a kościoła, n a 
m alow an ie  zacheuszków  
i ew en tu a ln ie  p ie rw 
szej dek o rac ji m a la rs 
k ie j, ko n sek rac ja  koś
cioła;

pow stan ie  późnogotyc- 
k ie j po lich rom ii;
rem o n ty  i p rzebudow y, 
podczas k tó ry ch  doda
no lisice zab ezp iecza ją 
ce ściany p rzed  w y b a
czeniem , w ybudow ano  
kap licę  boczną, w y c i
n a ją c  na  p rze jśc iu  d u 
ży frag m en t ściany  
pó łnocnej z m a lo w i
d łem , w yposażenie
w n ę trza  w  barokow e 
o łta rze ;

p ierw sze  pobielen ie  
w n ę trza  odnotow ane w 
k ron ice ;
d ru g ie  pobielen ie  w n ę
trz a ;

p rzeb u d o w a w n ę trza , 
w  czasie k tó re j dodano  
f i la ry , u sun ię to  p ie rw o 
tny , gotycki s tro p  i za-
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łożono now y, w zboga
cając jego form ę doda
niem  faset, za którym i 
pozostało m alow idło  
póinogotyckie przykry
te  dw om a pobiałam i;

po 1850 r. — w ykonanie polichrom ii
przedstaw iającej iluzjo- 
nistyczną architekturę; 

pierw sza połow a X X  w. — zniszczenia spow odow a
n e przez dw ie w ojny  
św iatow e.

Kościół w Haczowie jest jedną z naszych n a j
cenniejszych gotyckich budowli drew nianych. 
Nic więc też dziwnego, że od w ielu la t sku
pia na sobie uwagę służby konserw atorskiej i 
licznego grona specjalistów. Doczekał się też

pewnej liczby publikacji Ubolewać jednak 
należy, że trw ające w nihi już  od kilkunastu 
la t prace konserw atorskie często znajdowały 
się w impasie spowodowanym niedostatkiem  
inform acji lub brakiem  ich uzgodnień. Stan ten 
nabiera szczególnego znaczenia w chwili obec
nej, gdy należy podjąć ostateczną decyzję 
określającą przyszły charak ter wnętrza. Z m y
ślą o ułatw ieniu tego zadania opracowano ni
niejszy artykuł.

dr Wojciech K u rp ik  
G łów ny K onserw ator  

Pań stw ow ego  M uzeum  Etnograficznego
W arszawa

8 Ibidem  — autor podaje bogaty zestaw  opracowań  
dotyczących kościoła w  Haczowie.

M URAL PAINTIN G S IN THE PARISH CHURCH AT 
OF CONSERVATION AND RESEARCH

The conservation w ork carried out in the parish  
church at H aczów  in 1959 and 1970—1975 gave the  
grounds to ascertain  that its interior had been d e
corated w ith  paintings, or w hitew ashed, f iv e  tim es. 
The author deals w ith  the respective paintings re 
vealed  in the course of th e inevstigations. The oldest 
layer dates from , the m id -l5 th  century. Traces have  
been preserved o f its red paint and Gothic letters. 
The second layer, from  1494, covered the w hole sur
face o f the w alls and ceiling. One o f its rem nants is 
the large scene o f C rucifixion, w ith  a panoram a 
of Jesuralem  in the background. In  1789 that poly- 
chrom y w as w hitened w hat is  confirm ed by a chro
n icler’s record so  far m isinterpreted as a m ention  
about a new  painting. The fact of the Gothic poly- 
chrom y having been w hitew ashed is also confirm ed  
by a stratigraphie analysis o f the poly chromy. A no

HACZÖW: RESULTS

ther layer of w hitew ash w as applied in the early  
19th century, and in its first half the interior of the 
church was altered and decorated again this time, 
w ith  paintings representing m otives of visionary  
architecture. In the course o f conservator’s research  
existen ce has been  ascertained of two layers of pain
tings, sim ilar as regarded their technological aspect. 
H ence the resultant conclusion about a change of 
the artist’s concept or a correction m ade by him.

Moreover, in the church concerned there w ere also 
found eleven  loose boards w ith  Gothic polychrom y 
also covered w ith two layers of w hitew ash what has 
confirm ed the earlier conclusion regarding the pre
served w all paintings. In the future the boards w ill 
be m atched w ith  the paintings preserved on the 
ceiling of the parish church at Haczów.

RYSZARD BRYKOW SKI

PROBLEM OCHRONY PRZECIWPOŻAROWEJ DREWNIANYCH ZABYTKÓW 
SAKRALNYCH ^

Pod koniec kw ietnia 1976 r., jak  podała prasa 
codzienna, spłonął drew niany zabytkowy ko
ściół parafialny w Zabełkowie na Śląsku Opol
skim, wzniesiony w połowie XVII w. Organa 
MO i Straży Pożarnej prowadzą dochodzenie, 
ale już na sam ym  wstępie wszystko wskazuje 
na to, że przyczyną pożaru była p r z e s t a 
r z a ł a  i n s t a l a c j a  elektryczna. Obiekt

spalił się doszczętnie, a wraz z nim  spłonęło 
wyposażenie zabytkowe, na które składały się 
ołtarze, ambona, chrzcielnica, obrazy, rzeźby, 
lichtarze, gromadzone tu  od XVI do bieżące
go stulecia к

Kościół w Zabełkowie jest pierwszym zabyt
kowym drew nianym  obiektem  sakralnym , któ-

1 Opis kościoła i jego w yposażenia podany został w  
K ata logu  za b y tk ó w  sz tuki w  Polsce,  Tom VII, W oje
w ó d z tw o  opolskie  (pod red. T. C hrzanowskiego i M. 
K orneckiego), Z eszyt 13, P o w ia t  raciborski  (opr. j.w.),

W arszawa 1967, s. 79—80, fig. 56—7, 89, 104, 138, 176; 
zob. też T. C h r z a n o w s k i ,  A lb u m  Rodzinny,  „Ty
godnik Pow szechny” X X IX , nr 27, 1975, s. 1 i 6.
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